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PRENUMERATA Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: micsiccznie 35 gr, kwartalnie 95'gr | 


Wilmo, Niedziela 5 czerwca 1938 r. 


Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 
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Wies i miasto 


Wieś i miasto są zasadniczymi c- 
lementami życia gospodarczego w pań 
stwie, aczkołwiek każde z nich pracu 
je i rozwija się w odrębnych warun- 
kach i spełnia odmienne zadania. Do- 
krobyt państwa wymaga harmonijnej 
ich współpracy, to też, zwłaszcza 
dziś, wobec rosnącego w kraju prze- 
ludnienia winniśmy skupić uwagę na 
zagadnieniu przyszłości zarówno o- 
środków miejskich, jak i wiejskich 
w Państwie Polskim. 

Wieś polrzebuje miasta. Nie tylko 
alatego, że ośrodki miejskie, jako wiel 
kie skupienia ludzi są dogodnym ryn 
kiem zbytu artykułów rolniczych, lecz 
likże i ziego względu, że  ośnwdki 
in'ejskie są siedzibą instylucyj i urzą 
dzeń o charakterze kuluralnym — 
promieniującym na wieś. Słowem, 
wieś otrzymuje od miasta pieniądze 
za sprzedane artykuły rolnicze, z mia 
Sta idą na wieś wszelkie twory prze 
mysłowe, z miasta wreszcie, przez ga 
zetę, książkę, radio — płynie na wieś 
wiedza i rozrywka. 

A cóż daje miastu wieś? Wieś do- 
sliurcza najbardziej podstawowych cle 
menlów, bez których nie się w życiu 


~ 


nie dzieje. Dostarcza wciąż świeżych, 
sił Judzkich i środków ich wyżywie- 
nia. 

Jak widać i miasto i wieś w rów- 
nym stopniu ważne są dla naszego ży- 
cia gospodarczego. 

Jesleśmy obecnie świadkami pro- 
pagandy rozbudowywania ośrodków 
miejskich i przesunięcia do nich nad- 
naiaru rąk roboczych ze wsi. 

Możliwość zalrudnienia odpływa- 
jącej ze wsi ludności w ośrodkach 
miejskich, izn. nie tylko w miastach, 
łecz przede wszystkim w mniejszych 
miasteczkach i osiedlach , licznie roz- 
rzuconych na terenie naszych woje- 
wództw — istnieje, zwłaszcza w han 
dlu i rzemiośle. 

Aby jednak wielkie dzieło unaro- 
dowienia polskiego handlu i rzemios 


ła uwieńczone zostało pomyślnym re- 
zultatem — zdawać sobie należy wy 


raźnie sprawę z trudności, jakie na 
lej drodze mas czekają i wysiłku jakie 
go wymaga ich pokonanie. 

Rolnik, wkraczający na drogę han 
dlu styka się zazwyczaj po raz pierw 
szy z tą dziedziną, zarówno więc tech 
nika handłu, jak i pewne istniejące w 


Dzieci z Polesia na Zamku 


Bawiąca w Warszawie wycieczka tysiąca dzieci z Polesia przybyła na zamek, ce 

6m złożenia hołdu Panu Prezydentowi Rzeczypospoliłej wraz ze skromnymi da- 

tami młodzieży. W zastępstwie nieobecnego Pana Prezydenła wycieczkę przyjął 

Minister WR i OP prof: Świętosławski. Na zdjęciu: Mała Poleszuczka w stroju re- 

Jionalnym wygłasza wiersz na cześć Dosłojnego Włodarza Rzeczypospolitej. Wy 
słuchuje ją p. min. Świętosławski. 


tym zawodzie zwyczaje są mu obce. 
Poza tym jednak rolnik nie ma naj 
częściej kapilału, gdyż z lego właś- 
rie powodu opuszcza swój zawód rol- 
niczy. A wreszcie — zabierając się do 
handlu spotyka się z konkurencyjną 
ćziałalnością już istniejącego i od daw 
na zżytego ze swym zawodem apara- 
tu. Trudności początkującego kupca i 
rzemieślnika potęguje brak własnych 
i tanich hurtowni oraz wyrobionej 
klienteli. 


Nie ulega wątpliwości, że działają 
cy dziś na terenie naszych woje- 
wództw przywatny aparat handlowy 
i rzemieślniczy stoi na niskim pozio- 
mie kultury, jest za drogi i w dużej 
mierze opanowany przez obcy elc- 
ment. 

Gruntowna przebudowa istniejące 
go stamu rzeczy wymaga poważnego 
wysiłku całego społeczeństwa. Nie wy 
slarezy więc tylko nawoływanie rolni 
ków, którzy na wsi nie mogą się u- 
trzymać, do zmjany zawodu. Obok 
propagandy rozwijać się powinna sze 
roka akcja pouczania i uświadamia- 
nia rolników w zawodzie kupieekim 
czy rzemieślniczym, powstawać win- 
ny chrześcijańskie hurtownie zaopa- 
trujące nowopowstałe placówki i ta- 
nie, łatwo dostępne źródła kredytu, 
wspomagające je zwłaszcza w pierw- 
szym, najlrudniejszym okresie istnie- 
nia. 

W tej pionierskiej pracy olbrzy- 
mie usługi oddaje nam ekspansja rze 
niosła i handlu wielkopolskiego i po- 
morskiego, które dzięki swej zamoż- 
ności, wyrobieniu kupieckiemu i rze- 
telnej pracy, torują drogę rozbudo- 
wie gospodarczej zaniedbanych wcje 
wództw północno-wschodnich. 

Wytwarzanie zdrowej i trwałej at 
uwosfery, sprzyjającej powstawaniu 
chrześcijańskich placówek drobnego 
handlu i rzemiosła będzie pierwszym 
ctapem odciążenia przeludnionej wsi 
i powodzenia do rozwoju ośrodków 
miejskich. 

Zanikną wówczas le ostre dyspro 
porcje, które istnieją dziś w naszych 
warunkach, które dzielą wieś i mia- 
„ło i fatalnie wpływają na możliwoś- 
ei dalszego, hormonijnego ich rozwo- 
ja 
emer. 
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80 rocznica urodzin 
Ojca św. 


30.V przypadała 30 rocznica urodzin Oj- 
ca Św. Piusa XI. Z okazji tej wywieszono na 
pałacu watykańskim flagę pontyfikalną. Ca 
stel Gandolfo, gdzie Papież przebywa na 
letnich wywczasach, udekorowano zie- 
lenią oraz chorągwiami o banwach wa- 
łykańskich i włoskich. Ojciec Św. odpra 
wil rano mszę św. w kaplicy prywatnej, 
po czym przyjął szereg kardynałów i pra 
łatów. 
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Zwycięstwo wyborcze 
Listy Zjednoczonych 
Chrześcijan 


W wyborach do Rady Miejskiej 
Łaranowicz na ogólną ilość 24 man- 
datów 15 mandatów uzyskała Lista 
Zjednoczonych Chrześcijan, zorgani 
zowana przez miejscowy O. Z. N. Je 
den mandat uzyskali socjaliści i 8 
mandatów Żydzi. 

Po wyborach w Nowogródku jest 
to drugie zwycięstwo idei zjednocze- 
nia w woj. nowogródzkim. 

Swoje tak wyraźne sukcesy O.2.N. 
w woj. nowogródzkim zawdzięcza 
sjirężystemu i taktownemu kierowni 
ctwu w osobach mec. Pawlacia i inż. 
Trzeciaka, prowadzącemu prace orga 
nizacyjne na tym terenie nieprzerwa- 
nie od chwili powstania Obozu. 


Walki 
i dyplomacja 


WV Czechosłowacji zaognmienie sytuacji 
%ciąż trwa. Rząd czeski codziennie obraduje 
hud specjalną ustawą o mniejszościach na- 
przy czym porozumiewa się w 
Francją oraz z przed- 
Ci ostali 


całkowitej 


ratowych, 
le; sprawie z Amglią i 
Mawicielami Niemców sudeckich. 
w dałszyun ciągu domagają się 
iutonomii gospodarczej politycznej i admini 
stracyjnej na wszystkich obszarach w Cze- 
i to mie tylko dla tych powia 
a nawci 


chosłowacji, 
gdzie jest większość Niemców, 
poszczególnych miejscowości, 
odosobniena 


łów, 
w każdej z 
gazie mieszka chociaż mała 
grupa Niemców. 

Oczywiście Czesi na to zgodzić się nie 
chcą. Jeśli chodzi o Rzeszę Niemiecką. lo 
rząd jej już nie występuje tak ostro prze- 
c'wko Czechosłowacji, jak to miało miejsce 
pare tygodni temu. To uspokojenie spowo 
dawała Amglia swoim energicznym wystąpie 
niem w Berlinie. | 

= "zai | 
Anglia i Francja jeszcze bardziej zwięk 
Prócz fabryk angiel- 
śsk'ch i francuskich olbrzymie zamówien a 


szyły tempo zbrojeń. 
na tysiące samolotów i karabinów maszyny 
wych od obu rządów  tab- 
ryki w Ameryce — w Stanach Zjednoczo- 
nych i Kanadzie. Zamówienia ie mają 
wykonane w ciągu roku i dzięki nim Fran 
cja i Anglia będą miały znacznie większą 
samolotów i Włochy 


otrzymały 


być 


ilosć niż Niemcy Ta- 
zem. 

Anglia i Francja dążą do lego by posia- 
Gać razem taką siłę zbrojną, aby żadne z 
państw nie miało odwagi rozpoczynać 


nv, czyli dążą do tzw. zbrojnego pokoju. 


woj 


Wojny zaś, które trwają wyglądają na 
tu że zbliżają się ku końcowi. 

W Hiszpanii gen. Franco rozpoczął no- 
wą ofensywę, przygolowywamną ad paru ty- 
godni. A wobec dotychczasowych zwycięstw 
incżna przypuszczać, że i ta ofensywa bę- 
dzie zwycięską, a przez to i wojna domo- 
wo w Hiszpanii prędzej skończy się. 

Japonia natomiast w bitwie o kolej lung 
hajską odniosła tak olbrzymie sukcesy. a 
wojska chińskie tak duże straty. że trudno 
bedzie marsz. Chin Czang-Kai-Szekowi sku 
tcezmie bronić się przed dalszym naporem 
wojsk japońskich. 


„GŁÓŚ ZIEMI! 


P. Marszałkowa Piłsudska przed mikrofonem Pol. Radia 


240.000 żołnierzy utracili Chińczycy 


i 732 lekkich kara- 
binów maszynowych, 17.400 karabi- 


Agencja japońska Domei donosi: 
Straty chińskie na odcinku Hsuszou 
i froncie lunghajskim wyniosły do dn. 
25 maja 103 tys. zabitych i 137 tys. 
rannych. 

Zdobycz Japończyków w materia- 
le wyniosła na tych odcinkach: 96 ar 


mat, 270 ciężkich i 


nów, 86 lokomotyw, 2031 wagonów 
usobowych i ciężarowych, 8 modlą: 
gów pancernych, 14 czołgów oraz ol 
hrzymie zapasy amunieji i materia- 
łów pędnych. 


Pohsien i znaczna część prowincji 
Honan w ręku Japończyków 


Agencja japońska Domei donosi: ; 


wojska japońskie zajęły dziś 


ti. 3ŁV | 


inicjseowość Pohsien i posunęły się w | 


Nowy ogólny atak wojsk gen. Franco 


Jak donoszą, prawe skrzyd 
ło wojsk gen. Franco pod dowództ- 
wem gen. Vareli posuwa się wzdłuż 
drogi "Teruel — Sagunto. 

Centrum pod dowództwem gen 
Valino naciera w kierunku południo 
w ym. 

Lewe skrzydło posuwa Się na 
wschód, usiłując okrążyć siły rządo- 
wc. 


Naczelny Wódz na święcie p. Strz. Kon. ziemi łęczyckiej 
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Onegdaj Płock obchodził święto okrytego chwałą pułku strzelców konnych ziemi 
łęczyckiej. W święcie tym wziął udział Naczelny Wódz Pan Marszałek Śmigły 
Rydz, generalicja z ministrem spraw wojskowych gen. Kasprzyckim na czele, oraz 


przedstawiciele władz 


la pułkowego odbyło się poświęcenie przez J. 
a następnie wręczenie przez Pana Marszałka: pułkowi 


z wiojewodą warszawskim Paciorkowskim. W ramach świę- 


E. ks. biskupa Wetmańskiego, 


sztandaru  pułkowego, 


ufundowanego przez społeczeństwo Ziemii Łęczyckiej. Na zdjęciu ureczyste pod- 


niesienie flagi na lotnisku na Kostrogaju, jako znak rozpoczęcia 
zaszczyconego obecnością Pana Marszałka 


strzelców konnych ziemi łęczyckiej, 


święta pułku 


Śmigłego Rydza. 


| 


północno-wschodniej części prowineji 
Hunan aż do miasta Łuyim. 


Linia frontu ciągnie się obecnie 
przez Teruel, Costralto, Ałdhucla, Pu 
cbla de Val Verde, Puerto de Mingał- 
vo i Culla. 

Do obecirych operacyj dowództwo 
wojsk gen. Franco przywiązuje decy 
dujące znaczenie. 


210 osób zginęło 
w Nowym Jorku 


w dniu poświęconym pamięci 
wojny światowej 


Jak co roku święto „Memorial Day” za 
notowano olbrzymią ilość śtaiertelnych wy 
padków. Wczesnym wieczorem ogłoszo- 
no o śmierci ponad 200 osób, z których 
140 poniosło śmierć w wypadkach samo- 
chodowych, a przeszło 40 osób utonęło 
w czasie kąpieli. Popełniono 30 mor- 
derstw. 

W roku 1937 również w dniu święta 
„Memorial Day“ zginęło w różnych wy 
padkach 356 osób. 
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| Co słychać na świecie? 


— Były prezydent policji wiedeńskiej 
Skub! został wypuszczony na wolność, 
jednak musi on opuścić Wisdeń. Jako 
miejsce jego stałego pobylu wyznaczono 
mu miaslo Kassel w Rzeszy, 


— W Brazylii w związku z likwidacją 
ruchu integralisłów, który wywołał ostal 
nio rewolucję, aresztowano ogółem 1600 
osób w czym 437 wojskowych, 520 osób 
cywilnych. 52 wojskowych zwelniano już 
z areszfu. 


— Nie wolno podwyższać cen we 
Włoszech. Cenirainy wydział korporacyj- 
ny powziął 31 maja pod przewodnictwem 
Mussoliniego uchwałę, że w ciągu najbliż 
szych dwóch lat nie mogą nastąpić żadne 
podwyżki cen towarów, najmu i dzierża- 
wy oraz opłat za wodę, gaz, elektrycz- 
ność i transporty. Obowiązujące dotych- 
czas sankcje za niedozowolone podwyż- 
szenie can zostały zaostrzone. 


— W Ameryce na Florydzie banda 
gangsterów porwała 5-.lelnisgo Jamesa 
Cash'a z Princeton ped Miami. Gangsl2- 
rzy pozostawili na łóżeczku |porwanego 
karlkę, w której żądają złożenia 10 tys. 
dolerów za zwrot dziecka. 


— Minister przemysłu i handlu Antoni 
Remen powrócił 31 ub. m. w towamzys'wie 
dyreklora gabinelu Ditricha z Berlina i ob 
jął urzędowanie. 


— Lotnik amerykański Karol Erehman 
pobił rekord szybkości w locie w zamknię 
iym kole, osiągając szybkość przeciętnie 
427,345 klm na godzinę. Dawny rekord 
ustalony w r. 1936 wynosił 424,868 klm 
godzin. 

— Sidky Pasza, były premier i były 
minister finansów Egiptu, został mianowa 
ny dyrektorem Kanału Sueskiego. 


— Miliardewa pożyczka udzielona w 
ciągu 4 minut. Ager.cja Rador komunikuje. 
rumuńskie ministerstwo finansów wypuś- 
ciło wczoraj pożyczkę przeznaczoną na 
wyposażenie armii. Pożyczka ta była po- 
kryta w ciągu 4 minut. Opiewa ona na su 
mą 2 miliardów 356 milionów lei. 

— Wyspę Celebes nawiedziło trzęsie- 
nie ziemi, połączone z wzmożonym dzia- 
łaniem wulkanicznym. W pobliżu miejsco ` 
wości Parogi zginęło 20 tubylców pod 
gruzami zniszczonego całkowicie osiedla. 
Szkody wyrządzone przez trzęsienie ziemi 
są znaczne. 


— Minister spr. zagr. Estonii Selter przy 
był 31 ub, m. w towarzystwie dyrektora 
paiiłycznego eslońtkiego M. S, Z. trzy 
dniowa wizytą do Helsinek. W czasie 
swego pobytu przeprowadzi min. Selfer 
szereg rozmów z min. Helstim i będzie 
przyjęły przez prezydenta republiki. 


— Znaczek pocztowy za 35.000 zł. Je 
den z najsłynniejszych okazów filatelisty- 
nych, znaczek poczłowy Mauriłiusu 2 pen 
ny koloru niebieskiego z r. 1847 został 
sprzedany za 1350 f. st. czyli 35.000 zł. 


— Znaleźli skarb, Robotnicy ziemni, 
zajęci przy rozbiórce nieruchomości przy 
ul. Mauffetard w Faryżu wydobyli skarb, 
składający się z moneł z czasów Ludwika 
XV, wartości ok. 2 i pół miliona franków. 


Anglia zerwała rokowania z Niemcami 
sprawie długów Austrii 


Depesze donoszą, że angielsko-niemiec 
kie rckewania, prowadzone od kilku dni 
w Berlinie w sprawie likwidacji długów 
Austrii, zostały zerwane. Rząd niemiecki 
odrzucił wszelkie propozycje brytyjskie, 
odmawiając rozważenia ich w ogóle pod 
pretekstem, że rząd niemiecki nie uznaje 
się za legalnego spadkobiercę państwa 
austriackiego i nie może zgodzić się na 
przejmowanie długów tego państwa. 

Rząd niemiecki natomiast proponował 
rokowania na tej podstawie, że W. Bryta 
nia udzieli Niemcom za wzięcie odpowie 


dzialności za długi austriac"ie rekompen- 
saty pod postacią zwiększonego importu 
towarów niemieckich do W. Brytanii. 
Niemcy domagali się również obniżenia 
procentów pożyczek austriackich. 

Sir Leith Ross, kierownik delegacji 
brytyjskiej, odrzucił sugestie niemieckie i 
powraca natychmiast do Londynu dla zło 
żenia raportu. W niektórych kołach City 
londyńskiej wyrażane są pod adresem rzą 
du żądania nałożenia clearingu na opera 
cje pialnicze między W. Brytanią i Niem- 
cami. 
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Co słychać w naszym kraju? 


Uroczystość św. Andrzeja 
Boboli w Nowej-Myszy 


Dzięki staraniom Sedelicji Mariań- 
skiej Panien, druhen i druhów z ka- 
tolickich stowarzyszeń młodzieży 22 maja 
urządzono uroczystą akadamię ku czci 
św. Andrzeja Bobeli. W pięknie udekoro 
wanej sali siraży pożarnej, poszczególne 
zespoły wykonały śpiewy,  deklamacje, 
odczyty oraz odegrano dramał pl. Św. 
Agnieszka. Do licznie zsbranego społe- 
czeństwa miejscowego i z terenu oraz 
przedslawicieli rządowych i samorządo- 
wych, przemówił ksiądz proboszcz Alfons 
Qieszczuk, przedstawiając posłać świę'a- 
gə Andrzeja Boboli, jako wielkiego mę- 
czennika za wiarę oraz gorącego palrio 
tę szczerze kochającego Polskę. 


Akcia przysposobienia rolni- 
czego obe'muje roraz szersze 
rzesze młodzieży wiejskiej 


Akcja przysposobienia rolniczego, któ 
ra do niedawna jeszcze nie cieszyła się nad- 
śwyczajną popularnością. obecnie wśród 
rzesz młodzieży wiejskiej zyskuje coraz więk 
sz ilość czynnych zwolenników. Na feren“ 
powiatu lidzkiego akcja przysposobienia rol 
niczego obejmuje obecnie 86 ośrodków wici 
skich, co w stosunku do roku ubiegłego sin 
nowi wzrost o 100%. 

4 


Święto młodzieży w Górnicy 


22 ub, m. odbyło się w malowniczej 
Górnicy uroczyslość młodzieżowa, na 
którą złażyły się liczna imprezy wido- 
wiskowe, wykonane przez zespoły mło- 
dzieży z terenu organizacyj oraz przez 
dziaiwę szkolną. 

Plac, na którym odbywała się uroczy- 
stość, wyglądał imponująco. Zdobiły go 
wsięgi o barwach narodowych i wieńce. 
Popisy odbywały się na podwyższeniu w 
kszłałcie konchy, zrobionej z desek 
i świerków. Za staranną organizację uro- 
czystości należy się uznanie kierownikowi 
miejscowej szkoły p. Leonowi Małachow 
skiemu. 


Pomnik bohaterów 


W Nowych Giernikach pow. i gm 
szczuczyńskiej odbyło się cdsłonięcie i po 
święcenie pomnika poległych bohaterów 
w walkach o niepodległość. 

Nieduży, lecz estetycznie i pomysło- 
wo wykonany pomnik ustawiony jest na 
dość wysokim i pięknie odarniowanym 
kopcu, usypanym rękoma chłopskimi. 


Sztandar dla baonu panc. ufundowało Grodno | 


W dniu 29 maja r. b. w Grodnie 
odbyło się uroczyste wprowadzenie 
do batalionu pancernego sztandaru, 
ufundowanego przez społeczeństwo 
ziemi grodzieńskiej. a wręczonego 
pułkowi przez Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej w Warszawie podczas 
ostatnich uroczystości wręczenia sztan- 
darów w stolicy, 

Na placu pułku została odpra- 
wiona msza św. polowa przy udziale 
przedstawicieli władz i społ czeństwa. 

Po nabożeństwie odbyło się uro- 


„czyste wprowadzenie sztandaru do 


pułku, przy czym poczet sztandarowy 
przeszedł przed frontem stojących 
oddziałów wojska. 


Dowódca pułku wręczył Prezyden- 
towi miasta odznakę pamiątkową 
pułku, nadaną m. Grodnu w dowód 
wdzięczności żołnierzy społeczeństwu 
grodzieńskiemu. 


Defiladę przyjął dowódca O. K. 
Olszyna Wilczyński i szef wojsk broni 
pancernych gen. Kozicki, przybyły do 
Grodna z Warszawy. Na zakończenie 
odbył się wspólny obiad żołnierski. 


Realizacja wielkiego planu inwestycyjnego. Największa 
w Polsce zapora wodna na Dunajcu 


w Rożnowie 


przedstawia fragmenty 


z budćwy gigantycznej zapory wodnej na Du- 


najcu w Rożnowie, 


Wiosenna akcja sanitarna 
w Wołożynie 

Komisja sanifarna w Wołożynie do- 
konała inspekcji sanitarnej całego pow:a- 
fu wołożyńskiego, sprawdzając dokładnie 
stan sanitarny wszystkich miejscowości bę- 
dących siedzibami zarządów gminnych, 
a ponadio kilku innych miejscowości w 
każdej gminis, Jak stwierdzono stan sa- 
niłarmy powiału wołożyńskiego uległ b. 
znacznej poprawie. 


Zjazd dzieci szkół powsz. 
w gimn. państw. w Stołpcach 


Hołówki 
Stołpeach zorganizowało imprezę rozrywko 
wą dla dzieci szkół powszechnych, którymi 
się opiekuje. 


Gimnazjum Państw. im. T. w 


Program dnia urozmaiciły gry i zaba- 
„Jaś i Małgosia”, 
chór, tańce ludowe, orkiestra wojskowa oraz 


wy, inscenizacja bajki 


wspólne śniadanie. 


Posiedzenie spółdzielni 

„Rolnik“ w Głębokim 

27 bm. w Głębokiem odbyło się 
posiedzenie Rady Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej „Rolnik“, na którym m. in. by- 
ła omawiana sprawa budowy trzech skład 
nic zbożowych (w Polewaczach, Dziśnie 
i Szarkowszczyżnie) oraz bocznicy kole- 
jowej przy składzie w Polewaczach, do- 
tychczasowe bowiem składy są zaciasne 
i nie pozwalają przeprowadzać skupu pło 
dów rolnych w należytych rozmiarach. Na 
siępnie podłiczone zostały wyniki akcji 
skupu trzody chlewnej, przeprowadzonej 
w miesiącach zimowych, które wykazują, 
-~ emóldzie!nia „Rołnik” wyszła bez strat, 
zdobywając poważne doświadczenie, ca 
— jak na pierwsz, kampanię — należy 
uważać za zadowalniające. 


Święto wiosny 
w Poniemuńcach 


5 bm. odbywa się we wsi Ponie- 
muńce święlo wiosny, organ'zowane sta- 
raniem tłamieiszeqgo Związku Młodej Wsi. 
Święto wiosny jest połączone z uro- 
czystym zakończeniem trzymiesięcznego 
kursu kroju i szycia. 


Kiermasz - odpust 
w Budsławiu 


W niedzielę 29 ub. m. odbyło się w 
Budsławiu zebranie organizacyjne 
komitetu urządzenia dorocznego kier- 


maszu-odpustu. W zebraniu wzięli 
udział przedstawiciele wojska z do- 
wódcą KOP-n na czele, przedstawi- 


ciele władz państwowych i samorzą- 
dowych. delegacje ziemiaństwa oraz 
delegaci instytucyj publicznych. Ze- 
braniu przewodniczyła p. Oskier- 
czyna. 

W roku bieżącym doroczny od- 
pust-kiermasz będzie wielką manife- 
stacją patriotyczną ludności nadgra- 
nicznej, gdyż w dniu tym zostaną 
przekazane batalionowi KOP dwa ka- 
rabiny maszynowe, jeden ufundowany 
przez organizacje i społeczeństwo gmi 
ny budsławskiej, drugi przez miejsco- 
wego ziemianina p. Zygmunta Os- 
kierkę. 

Uroczystość kienmaszu-odpustu od- 
będzie się w dn. 1—2 lipca. Na dni te 
zapowiada się wielki zjazd do Bud- 
sławia. 

Protektorat nad uroczystościami 
objął wojewoda wileński Ludwik Bo- 
ciański. 
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Jak Pietruk pastuch 
wieś swoją wzbogacił 


(Ciąg dalszy). 

Pictruk ongiś pastuch. wrócił bo swo- 
jej wsi rodzinnej po dłuższym pobycie na 
zachodzie Polski. Stosując poznane ium 
metody pracy przyczynił się do rozwoju 
gospodarczego wioski. O szezegófivh swe 
so postępowania opowiada swemu przyja 
cielowi, który przez dłuższy czas nie był 
we wsi. 


Dotychczas mówiłem wam -— cią 
gnał dalej swe opowiadanie Pietruk— 
o naszych poczynaniach czysto gospo- 
darczych. Jak widzieliście skierowane 
one były głównie w dwuch  kierun- 
kach: 1) reorganizacji gospodarstw i 
podniesienia ich produkcy jności przez 
zwiększenie plonu z jednostki powiefz 
chni oraz przez ożywienie różnych do- 
tychczas zaniedbanych gałęzi produk 
cji (pszczelnietwo, ogrodnietwo, hodo- 
wła bydła): 2) zorganizowanie zbytu 
tvch wszystkich produktów, które rol- 
nik u siebie wytwarza. Oba te kiemtn- 
ki nawzajem się uzupełutałyć gdyż z 


jednej strony wzrost produkcy jności 
gospodarstw zmuszał do poszukiwa- 
nia nowych możliwości zbyłu slwarza 
ne przez nasze organizacje handlowe 
pociągały za sobą wzrost produkcy je 
ności gospodarstw. 

Chociaż tak wiele uwagi poświęci- 
liśmv. zwłaszcza w pierwszym okresie. 
sprawom gospodarczym to jednak nie 
zaniedbywaliśmy równocześnie prac 
na poiu kulturalnym i oświatowymi. 
Uważałem bowiem, że postęp gospo- 
darezy winien iŚć zawsze w parze Z 
postępem kulturalnym Dyskusja na 
temat: co trzeba najpierw u nas pod- 
nosić — gospodarkę czy kulturę lud- 
ności, była dla mnie bez przedmio- 
towa, ponieważ obie te dziedziny są je 
dnakowo ważne i dlatego powinny 
być jednocześnie rozwijanie. 

` Tak też postępowaliśmy od same- 
go początku. Nie wspominałem wam 
bowiem dotychczas. że jednocześnie 
ze sklepikem spółdzielczym, kasą sa- 
mopomocy i innymi instytucjami go- 
spodarczymi utworzyliśmy we wsi 
koło Oświat. grunujące poczatkowa 
tylko sama młodzież. Z hiegiem cza- 
SIŁ, gdy zainteresowanie wsi. pracami 
Koła wzrosła wśród starszego snołe- 
czeństwa naszej wsi,  ulworzyliśmy 


osobne Koło  Oświatowo-kulturalne 
Dorosłych. 

Nastrój jaki wytworzył się we wsi, 
w związku z pomyślnym rezultatem 
naszych pierwszych poczynań, sprzy- 
joł znakomicie pracy kulturalnej. Po 
czątkowo główną uwagę zwróciliśmy 
na wytępienie analfabelyzmu wśród 
starszych i powrotnego analfabetyz- 
inu wśród młodzieży. Stwierdziłem 
bowiem z przerażeniem. że młodzież 
nasza już w kilka lat po wyjściu ze 
szkołv zapomina tego co ją tam uczu- 
no. Jest to rzecz zrozumiała jeśli się 
zważy z jednej strony stan naszych 
szkół początkowych. a z drugiej ten 
fakt, że po ich ukończeniu młodzież 
wiejska nie wszędzie mą możmość pod 
trzymywać swoja znajomość alfabetu, 
a lo z braku książek i pism na wsi. 
Jeszcze gorzej jest ze słarszym spo- 
łeczeństwem wiejskim. które w ogóle 
nigdy nie chodziło do szkoły polskiei. 
Jednostki bardzici chglne do nauki, 
zmuszone są do zaspakajania swego 
głcdu kulturalnego przez czytanie sta- 
rych, przedwojennych książek rosvi- 
skich  pieszaławieie  przechawvwa- 
nych w różnych skrzyniach i zaka- 
markach. 

Rozymicjąc, że analfabetyzm jest 


jedną z największych przeszkód w 
postępie gospodarczym i kulturalnym 
wsi naszej, przystąpiliśmy ostro do 
jego wytępienia. Wiele musieliśmy na 
to poświęcić czasu i wysiłku. Długie, 
ztmowe wieczory spędzaliśmy w Świe- 
tlicy na kursach czytania i pisania. 
Rezultaty, jakimi mogliśmy się posz- 
czycić już w ciągu paru lat, zawdzię- 
czamy nie tylko naszej usilnej pracy, 
lecz również pracy tych wszystkich 
we wsi, którzy posiadając znajomość 
czytania i pisania pomagali innym — 
nieumiejącym. Nie była to więc praca 
jednostek czy też pewnej grupy osób, 
lecz przez zbiorowe, w której brali 
udział wszyscy we wsi. 

Specjalnie zorganizowana i dobra- 
na biblioteka oraz czytelnia przy Ko- 
le Oświatowvm, radio, a także cały 
szereg kursów samokształceniowych i 
pogadanek zaspakajało rosnące coraz 
bardzici potrzeby kulturalne wsi na- 
szej. Gdv wzrosły również nasze środ- 
ki materialne postawiliśmy równocześ 
nie z budynkiem spółdzielni mleczar- 
skiej ~ Dam Ludowy. w którym zna 
iezłv pomieszczenie różne organiza- 
cje kulturalne i biblioteka, a jest tam 
także obszerna, Świetlica. sala odczyto 
wa i sała do zabawy, 
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Produkcja nasienna traw na własne potrzeby 


Zmeliorowane bagna, torfowiska 
—- a nawet łąki mineralne — w rzad- 
kich tylko wypadkach, samorzutnie 


zinieniają roślimność, w kierunku 
przez rolnika pożądanym — pod 
wpływem nawożenia, czy zabiegów 


uprawowych. Najczęściej po osusze- 
niu musimy przystępować do niszcze 
nia starej darni naturalnej i tworzyć 
aowe zbiorowiska przy pomocy zasie 
wi — rzadziej podsiewu — odpo 
wiednich traw łąkowych. Najczęściej 
zasiewy te — nawet dobrze dostoso- 
wane do warunków siedliska i udane 
w pierwszym roku — nie są długo- 
trwałe, gdyż albo ewolucja roślinno- 
w kierunku roślin podszywko- 
wych (niskie trawy) nie zadawalnia 
nas z punktu widzenia wydajności — 
względnie obniża się wydajność, po- 
jawiają się chwasty, mech, część ro- 
slin ginie przy przezimowaniu, roślin 
ność naturalna współzawodniezy z za 
sianą i przygniata ją -— itd. Nie rzad 
ka trzeba stosować kilkakrotnie zasie 
wy mieszanek, które nie udają się z 
całego szeregu przyczyn — jak zbyt 
na Susza, nadmiar wody, za głębokie 
przykrycie itp. Innymi głowy — 
rolnik, który zaczyna pracować nad 
zaldadaniem sztucznych łąk. dzięki 
różnorodnym przyczynom wciągany 
jest w zagadnienie nasion traw. 

Zagadnienie lo staje się aktualne 
niemal co roku — z powodu niemoż- 
ności obrócenia w jednym roku 
wszystkich łąk na łąki szluczne a ko- 
nieczności rozłożenia tej pracy na 
szereg lat, potrzeby podsiewów na 
miejscach nieudanych oraz starzenia 
się łąk sztucznych, wymagającego po 
nownych zasiewów. Również propa- 
gowane obeenie w wielu wypadkach 
zakładanie krótko-trwałych łąk prze- 
miennych — sprawę nasion traw wy 
suwa na plan pierwszy. 

Już minęły czasy, kiedy produk- 
cję nasion traw Iraklowano, jako 
czynność na tyle skomplikowaną. że 
zajmować się nią mogą tylko specjali 
ści. Obecnie produkcja nasion traw 
„zdemokratvzowała się“. Trawy na 


SU 


nasiona wchodzą obecnie do rzędu 
zwykłych roślin uprawnych. A dla 


wielu setek rolników, którzy rozpo- 
częli zagospodarowywanie swych łąk 


urna” je) 


ak- 
kultiurałno-oświatowym ? 
Jeśli porównamy to co było przed laty 
10 z tym co jest teraz — zobaczymy 
kolosalną różnicę. Przed tym hory- 


Jakiż był rezultat całej naszej 
cji na połu 


zont myślowy naszego przeciętnego 
gospodarza był zacieśniony, gdyż obej 
mowal tylko to, co go w danvch wa 
rumkach najbardziej obchodziło. Myśl 
jego nie sięgała dalej po za najbliż- 
sze miasteczko. Nie ćwicząc swego 
umysłu, nie mając pojęcia o wielkim 
postępie jaki wciąż trwa na całym 
świecie w każdej dziedzinie czy to 
kulturalnej. czy gospodarczej, nasz go 
spodarz był z gruntu konserwatysta. 
Był przywiązany do prymitywnych 
torm życia. nie tylko z musu lecz i z 
wewnętrznej potrzeby, ponieważ na- 
wel nie domyślał się, że można soho 
Życie urządzić inaczej. Z chwilą gdy 
przy pomocy książki, pisma i radia za 
peznał się ze światem zjawisk lak 
różnym 0d tego Świala dotychczas 
znanego, gdy się przekonał, że jest to 
świat lepszy niż jego własny i że mo- 
że on przy pomocy własnych Środków 
zmienić swoje środowisko, zrodziła się 
w nim lęsknola do czynu. Bierny. 
Ronserwalvwny gospodarz dzieki na 


od założenia planlacyj nasiennych 
traw na potrzeby własnego gospodar 
stwa — jest to jakby „nobilitacja 
tej rodziny roślin do rzędu od dawna 
uprawianych w gospodarstwie roślin 
—- takich, jak żyto, owies, jęczmień 
Md. 

Trudno sobie wyobrazić masowy 
ruch racjonalnego zakładania łąk 
szlueznych w oparciu o nasiona za- 
kupywane za golówkę na kredyt (lub 
darowiznę). Tymbardziej, że posia- 
danie golówki, możność uzyskania 
kredytu (lub darowizny) zależą od 
koniunktury. a nie od rolnika. Dopie 
ro posiadanie własnej plantacji na- 
siennej traw uniezależnia zaintereso 
wanego. pozwala na powlarzanie za- 
siewu wledv, gdy zauważy, že łąka 
wymaga odnowienia pozwala na 
rozwiązanie kultur ląkowych. leż czę 
sto uciążliwych i zajmujących dużo 
czasu oraz odrywających od prac co- 
dziennych, starań o kredyty, które 
w zasadzie przecie trzeba spłacać go 
tówiką, gotówką dla której gospodar- 
stwo szezególnie gospodarstwo 
podnoszące swój poziom — ma tvle 
dziur. 

Lada niepowodzenie przy zasie- 
wie, może całkowicie zniechęcić da 
dalszej pracy. Posiadanie plantacji 
nasiennej, która przy odpowiedniej 
pielegnacji i nawożeniu trwać może 
4—5 lul i, corocznie plonować, zachę 
ca do rozszerzenia obszaru sztucz- 
„ych łąk i pastwisk. 

Nie mówię już o niezastąpionych 
ubocznych korzyściach własnej na- 
siennej plantacji, zwanej często przez 
rolników „szkółką Iraw". Jest to praw 
dziwa „szkółka, na której rolnik 
znakomicie poznaje trawy. ich wyg- 
iąd i rozwój, ich warlość pasiewną. 
Uczy się rozpoznawać trawy i znaj- 
duje związek między tym co zasiewa 
i iym eo wyrasta. Przy zasiewie go- 
towej mieszanki własne doświadcze- 


nie o przydalności poszczególnych 
gatunków do miejscowych warun- 


ków przychodzi znacznie wolniej — 
a przecie lo jest najważniejsze w ca- 
łe; akcji zagospodarowania łąk. Bez 
uaktywnienia licznych rzesz  rolai- 
ków w kierunku zdobywania własne- 


go wiadczenia w dziedzinie upra- 


atm T ET A 


szej pracy kulturalno-oświatlowej 
slaf się aktywnym i postępowym 
członkiem naszego małego społeczeń- 
stwa jednej wioski. Zrzucił z siebie 
hańbiące jarzmo ciemnoly, pieniac!- 
wa i zabobonu i stat się pełnowarlas- 
ciowym człowiekiem, któremu są do- 
stiępne wszystkie zdobycze kulturalne 
ludzkości. 

I tym właśnie obudzeniem z uśnie 
nia wewuętrznych sił duchowych je- 
dnostki. osiągniętym przez pracę kul- 
turalno-oświatową. w dużym stopniu 
ihunaczą się nasze zdobycze na polu 
podniesienia gospodarczego wsi na- 
szej. 

Ani się domyśłamy jak wiele ener- 
gi i wprost bezcennych sif ducho- 
wych tkwi w naszym ludzie wiejskim. 
Tylko że ta energia, le siły duchowe 
trwaja w uśpieniu pod grubą i cięż- 
ką powłoką eliemnotv umysłowej i ni- 
skiej kulluwmy., tak Samo jak bogale 
złoża szlachetnych mcial pod warst- 
wa hezwantościowych skał i viasków 

Trzeba wiercić szyby i hić chodni- 


ki abv bezcenne 


te wariości na 
wierzch, na Światło dzienne wydostać. 
Kop. 
(D. e. n.! 
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wy łąk sprawy nie rozwiążemy. 
nawet, gdybyśmy na terenie każdej 
gminy osadzili speejalisię łąkarza i 
wyposażyli go w uprawuienia dykta- 
torskie. 

Plantacja nasienna nie 
dażo miejsca. Powinna 
10%/0 obszaru corocznie przeznaczo- 
nego pod zasiew łąki. A więc jeśli 
rolnik ma 5 ha łąki, które chce zago- 
spadarować (obsiać) w ciągu 5 lat (po 
| ha coroeznie) — powinien założyć 


stanowić 


zajmuje” 


li użyje do mieszanki 5 gatunków 
traw, pod każdą trawę przeznaczyć 
trzeba po 200 metrów. 

Koszt nasion do obsiewu I ha wy 
nosi ponad 109 złotych. Możność zao- 
szczędzenia slu złotych na nasionach 
pozwoli na coroczny zakup nawozów 
sztucznych. pokrycie kosztów melio- 
racji, urządzenie nie tylko urządzeń 
odwodniających lecz i ewentualnie 
nawadniających. bez których racjo- 
nalna melioracja i pełne wykorzysta- 


piamiację nasiecnną na obszarze 1000 | vie sztucznej łąki nie zawsze jest 
(tysiąc) metrów kwadralowych. Jeże- | możliwe. 
Obliczenie przy zakładaniu płantacji nasiennych traw na powierzchni 200 metrów 
kwadratowych. i i 
PESIRIEN m o COREN ETa r p 
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(Dok. mast.) 


Prof. J. Jagmin. (,„Tyg. Rol.") 


Zwalczanie pasożytów u drobiu 


Straly. jakie powodują wśród dro 
bin choroby, zwłaszcza o charakterze 
zakaźnym. są niewspółmierne wobee 
drøbnych czynności, jakie wykony- 
wać winicu hodowca, aby im zapo- 
biec. ! 

Już sumo przeciwdziałanie rozpow- 
sztchnianiu się w kurnikach i na ku- 
rach pasożytów przynosi znaczny po 
żylek. Okazuje się jednak, że pasoży- 
ty rozmnażają sie w wielu kurnikach 
bezkarnie. Plaszyńce oraz wapnia — 
Glo majbardziej popularne w naszych 
kurnikach posożyly. Pierwsze gnież- 
dżą się we wszelkich szezelinach kur 
nika, wszędzie ich pełno, na podgrzęd 
nych, w gniazdach. w kurnikach bru 
dno utrzymywanych. Zwłaszcza zna 
Iść je łatwo w wycięciach desek. 
przeznaczonych do wkładania grzęd. 
To też przy gruntownym czyszczeniu 
kurnika. które powinno odbywać się 
jak najczęściej, należy zwracać uwa- 
aby środki odkażające docierały 
do wszelkich szczelin i szpar. Grzędy, 
podgrzędne, gniazda, należy Szoro- 
Wac wrzątkiem z kreolina, a po wy- 
suszeniu nasycić mieszanina naf!v, 
karbolmeum oraz kreolina. Przy bie 
leniu kurnika należy również do wap 
ua dodawać karbolineum. 

Wapniak, który jest wynikiem 
działania Świerzbowców, bywa czę- 
slym gościem w naszychh kurnikach 
— brud i wilgoć przyjają wielce roz 
wojowi tegoż. Skubanie nóg przez ku 
rv powinno zwrócić uwase naszą na 
tego pasożyla. Gdy wapniak występn- 
je z dużą siłą należy przede wszyst- 
kim  wymoczyć nogi opanowane 
przez wapniak, w ciepłej wodzie z do 
datkiem 5% kreoliny. Po rozmocze- 
nu naroslów należy je delikalnie n- 
suwać lępą stroną noża. Po usunięciu 
naroslów nogi naciera się tłuszczem 
z dodatkiem kreoliny, lizolu it. p. lub 
siosuje się jeden z wvżej podanych 
srodków. Aby uniemeżliwić rozpow- 
szcehnianie wapniaka. trzeba npodło- 
pe nasycić karbolnenm, względnie 
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rozsypywać wapno niegaszone, aby 
zapełniło wszelkie szpary w podłodze, 
«rzędy, gniazda i t. p. odkażać jak wy 
żej. 

Częściej niż się tego spodziewać 
można, kury nasze bywają roznosi- 
cielkami pasożytów wewnętrznych 
glisi gardlanych. tasiemców i t. p. Pe- 
wność co do istnienia robaków jelito 
wych u kur dać może badanie ich ka- 
łu W wypadkach pozytywnych nale 
ży do paszy miękikiej dodać 1—%2% 
pyłu tyluniowego. względnie tabaki, 
c. zazwyczaj daje wynik pożądany. 
Przy zwalczaniu lasemców używa 
sie nasienia arcki, zmieszane z mas- 
łem, które wprowadza się kurze do 
przelyku. O We jednorazowe zastoso- 
vame tego Środka nie poskutkuje, 
trzeba kurację powtórzyć. Sztuki, o- 
penowamne przez robaki wewnętrzne. 
należy odosobnić „aby zapobiec roz- 
powszechnianiu się pasożytów. 


Jak powinien wyglądać 
postep wsi 


W poniedziałek, dnia 6 bm. o godz. 15,00 
nadany bedzie bardzo interesujący „obrazek“ 
z żywią wsi p. L „Zabłocie idzie ku światu”. 
przedstawiony zostanie wysiłek pewnej gro- 
mady wiejskiej nad podniesieniem postępu 
i kultury w pewnej wiosce i wyniki jakie w 
tej wspólnej pracy osiągnięto. Awdvcja ta o- 
narta jest na auleutycznych taktach i winna 
wywołać specjalne zaimieresowawie słucha- 
czy wiejskich, dla których problem postępu 
i podnoszenia kullury wsi jesl obecnie kwe 
sią najwsżuiejszą, 

Wartość tej audycji jest jeszcze tym więk 
sza. że gdy uprzytounnieny sobie, iż ludzi do 
hrsg woli i chętnych bynamniej nam nie bra 
kue. lecz najczęściej bruk dostatecznych 
wskazówek w pracy jest główną przeszkodą 
dia działalności tych jednostek, to dla wszy- 
sik ch słuchaczy zapnznanie się z tak jask- 
rawym przykładem jaki daje „Zabłocie“ jest 
prawdziwą okazją | wydać może dość znacz 
ne reznliafy, 
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Jak przygotować jagody na zime 


Zbliża się czas, gdy z nadejściem 
luta dojrzcją w lasach i sadach jago- 
dy Smaczne i zdrowe, zawierają one 
jak się przekonano, w soku swym cza 
steczki składowe, które wzmacniają j 
ożywiają człowieka, a są wprost ko- 
aicczne przy odżywianiu dzieci. Jak 
wiemy, jagody i owoce, to produkty 
n:ctrwałe, przechodzą prędko i wiek- 
szą część roku nie mamy lego zdrowe 
go i doskonałego dodatku do pożywie 
ria. Jednakże znamy sposoby przy- 
rządzania, dzięki którym możemy 
«śród zimy, gdy pożywienie nasze jest 
nejbardziej jednostajne, podać swoje 
rodzime jagody jako kompoty, 
powidła, lub konfitury. 

Przystępuj: ie do przyrządzania ja 
sód na zimę, należy pamiętać o nic- 
których zasadach i kolejności prac. 


soki, 


1) Przygotowanie parę dni wcześ- 
niej bule lek, sloi, korków Hp. przybo- 
rów, potrzebnych do robienia przet- 
worów podług wybranego przepisu. 
Wszystko w czym mają być przecho 
wywaue i czego dolykają jagody przy 
zhiorze i przygotowywaniu, powinna 
Lyć, poczynając od rąk, jak najsta- 
rvannicj wymwie, bo każda odrobina 
brudn czy tluszczu na ściankach na 
*zyń powoduje psucie się I płeśnienie. 
Gospodynie. które na czystość przy 
przygotowywaniu jagóxl nie zwracaja 
uwagi, narzekają potem. że nie robić 
aie warto, bo się wszystko popsuło. 

2) Przygołowanie potrzebnych da 
dudłków. no. cukru, podług 

przepisi. 

3) Przygolowamie jagód. Zbierać 
jagody należy w suchą, możliwie sło 
neczną pogodę. Zaraz po zebraniu 
przebrać, odrzucając ogonki, listki. 
suche reszliki kwiatów (na agreście i 
czarnych porzeczkach) 1 niedojrzałe 
jagody. klóre są powodem psucia się 
przetworów. Delikatniejsze jagody 
trzeba przebierać przy pomocy szpił 
ki. żeby ich palcami nie pognieść. Tak 
zebrane i przygotowane jagody nie pa 
trzebują mycia, którego unikamy, 
sdyż woda zabiera dużo soku. Zaku- 
rzone wiśnie. kupione niezbyt suche 
trwskawkidub porzeszki. myjemy szy 
bke w dużej wodzie, wykładamy luż- 
no na silo i prędko przebieramy. A- 
gresb móżnasmyć, gdyż "mA śiuba 
skórkę. Pamiętajmy o lym. że rozmo- 
knięte po deszczn lub nieprzebrane, 
przeleżałe, niedojrzałe jagody na prze 
twarv się nie nadają. 

Gdy już mamy czysto przebrane, 
iedannkowej dojrzałości jagody. może 
ny przystąpić do golowania. 


wybrane 


KOMPOTY W BUTELKACH 
BEZ CUKRU. 

Zbieramy jakie mamy w domu bu- 
ilki (najlepiej półlitrowe), nalewa- 
my ciepłą (nie gorącą!) wodą z soda, 
wsypujemy  garsłeczkę ostrego pias- 
ku drobno PA Jnych kartofli Tuh 
jcezmienia i potrzasamy dopóly, aż 
zełrą się brudne plamy ze ścianek. 
J:nczemy w paru czystych wodach, 
ustawiamy dnem do góry, aż w ysch- 
ną Suche przeglądamy, jeśli pozosta 
ty. gdzie niegdzie plamy. należy je 
przemyć jeszcze raz. Tylko w ezys- 
tych „jak szkło“ butelkach kompoty 
będą dobrze stały. 

lie butelek, tyle musimy przygola 
yaé czystych, całych i dopasowanych 
wielkością konków. Jeśli nie mamy 
uzbieranych w domu, można je kupić 
u kilka groszy w składzie aplecznym. 
Przystępując do gotowania kompo- 
tów należy korki wrzucić do czystej 
tiniseczki, zalać golującą się wodą i po 
sławić, żeby wyparzyły się i rozmięk 
ły. Rozmoczony korek wycieruny ka 
wulkiem czystego płótna i używany 
do korkowania. 


Ponieważ zakorkowanie bulelki 


| 
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kompolem nie ochroni jej od dosis- 
nia się do środka pleśni, musimy jesz 
cze przygotować smole lub wosk, aby 
cozpuściwszy, móc pozalewać główki 
buielek, jak to widzimy na butelkach 
z wódką. 

Do ugotowania butelek z jagoda- 
mu potrzebny nam będzie duży i głę- 
boki sagan, wysłany sianem, w który 
możemy wstawić kompoty. 

Kompoty robić możemy ze wszyst 
hich jagód drobnych: malin, 


| 


mwek, czarnych jagód, porzeczek, ma- 
tych truskawek. agreslu, wisien. 
teśni. Jeśli nie mamy dość szerokich 
bulełek na wiśnie możemy podwójną 
szpilką powyjmować z nich pestki. 
Siiwki można pokrajać w paseczki. 
Sposób I-szy: Mając przygołowa- 
ne, jak wyżej powiedziano jagody, na 
sypujemy je do butelsk, ulrząsajac do 
krze, aż po szyjkę. wbijamy korek do 
połowy i obwiązujemy mocno w taki 
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pozio- | sposób: 


Robimy z mocnego sznurka pętlę, 
zakładamy lużne końce sznurka na 
szyjkę butelki i zawiązujemy. Pelig 
p „rzekładany przez Środek korka. 
ściągamiy ją jednym z końców sznur 
ka i wiążemy mocno. Tak przygoto- 
wane butelki układamy ciasno w wy- 
łożonym sianem „saganieć, przekła- 
damy sianem, żeby szkło nie dotyka 
ło, zalewamy zimną wodą, żeby butel 
ki znalazły się jak w kąpieli. Szyjki 
butelek całe muszą być nad wodą. U- 
slawiamy sagan nad ogniem i uważa 
my kiedv woda zacznie się gotować 
Od chwili zagotowania się gotujemy 
dalej 15-20 mm., zależnie od jagód. 

Truskawki, agrest 
rze RK poziomki, 
po 15 minut. 

Malmy, wiśnie, 
zblony, śliwki kraj; 


dojrzały, po- 
czarne jagody — 
czereście, agresi 
20 min. 


Po upływie lego czasu zdejmuje- 
my sagan z bulełkami z ognia. Gdy 
trochę przestygnie nie wyjmuj: ie bu- 
telek wpychamy korki, tak by się zna 
iazły trochę niżej od brzegu butelki, 
osuszamy piótnem i zalewamy smoli. 
Nazajutrz wyjmujemy butelki i jesz- 
cze raz zanurzamy główki bułelek w 
rozpuszczonej smole, Sławiamy 
chlodni i w suchym miejscu. Biorąc 
do użycia rozpuszczamy Irochę cukrn 
iub miodu w golującej 
słórej bierzemy okolo dwóch trze- 
cich szklanki i dolewamy do wytrzę 
sionego z butelki < 

Sposób II-gi: Napełnione jagod uni 
i pokor kowane butelki ustawia.się w 
saganie z zimną wodą i sianem i pre 
dko rozgrzewa na dużym ogniu. Go- 
luje się tak samo jak w sposobie pier 
wszym, wyjmuje się gorące butelki 


NW 


się wodzie, 


z sagana i stawia na płólno w zim- 
nym miejscu, żeby prędko oslyg!v. 


Nazajutrz znowu wstawia się do wo- 
dv i siana, zagrzewa prędko. gotuje 
sie 15—20 minul i znowu prędko sti- 
dzi. Wpycha się korki i zasmołowuje. 
Kompot robiony tym sposobem jesl 
bardzo dobry, tylko przy wykonaniu 
Ivzeba wprawy i uwagi żaby Dputelkj 
nie popękały. Zacukrza się przed po- 
daniem, jalk w sposobie pierwszym. 
Sposób IFl-ci dla najmniej wpra- 
wnych gospodyń: Napchane jagoda- 
mi butelki wstawia się do sagana z 
sianem i zimną wodą nie pok orkowa- 
ne. Uważać trzeba. żehy całe szyjki 
butelek były nad wodą, żeby się woda 
y sagana nie dostała do środka. Roz- 
crzewa się i goluje lak samo jak w 


sposobie pierwszym 15--20 minut. 
Dolewa sig golujycej się czystej wody 
do srodka bulelek, tyle, żeby zostało 
miejsce na korek. Zdejmuje się sagan 
Z butelkami z ognia i korkuje się, rę- 
zawinięłą w szmatę, nie wyjmu- 
Jae butelex. Jak tyfko korek nie wv 
suwa się z butelki osusza się go i zale 
wa smołą. Nazajutrz wyjmuje się z 
sagamu i osmołowuje jeszezę raz głów 
hi. Biorąc do użycia rozpuszcza sie 
cukier lub miód w jak najmniejszej 
ilosci golującej się wodx, ha taki kam 
pot ma Ay soku. Kompot taki ma 
nuiejszą wartość odżyw. eza od po- 
przednich, Ker przechowuje sie do- 
brze i łatwo go zrobić. 


W. Cielecka. 


Jarmark Zielny 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Wil- 
nie w porozumieniu z zakładem farmako- 
gnozji USB powzięła zamiar zorganizo- 
wania 24 czerwca br. w Wiłnie Jarmarku 
Zielnego, 

Jak wiadomo w dniu tym tradycyjnym 
zwyczajem przy murach kościoła Św Jana 
odbywa się sprzedaż ziół leczniczych. 

Prace organizacyjne około stworzenia 
tej imprezy są już w pełnym toku, 


k ą. 


UPRAWNIENIA: 
1) 


minów uzupełniających. 


oficerskich. 


nywania pracy w zawodzie. 


Po dwóch latach nauki prawo wstępu do szkół wyższych po- 
krewnego zawodu na równych zasadach z absolwentami liceów ogólno- 
kształcących, do innych szkół wyższych po złożeniu odpowiednich egza- 


2) Prawo do skróconej służby wojskowej, oraz wstęp do szkół 


3) Po ukończeniu klasy HI specjalnej absolwent otrzymuje licencjat 
handlowy lub administracyjny, stwierdzający przygotowanie do wyko- 


Informacji udziela, oraz przyjmuje zapisy kancelaria Liceów, 
wicza 18, telefon 14-14. 
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Sukcesy spółdzielczo- 
ści na wsi 


Terenem posiadajacym bodajże naj- 
większą przyszłość dla rozwoju spółdziel. 
czości jesi niewąłpliwie wieś. Znękana 
kryzysem ludność wiejska gospodarująca 
w większości wypadków na gospodarst- 
wach karłowatych, często nie dających na 
wet możności dostałecznego wyżywienia 
osiadłej rodzinie i stosunkowo wciąż je- 
szcze na niskim poziomie kultury rolnej, 
sprawiaja, że wieś musi szukać nowych 
dróg wyjścia z obecnej sytuacji i to dróg 
za pomocą których byłoby możtiwe jak 
najszybsze podniesienie warunków było- 
wania większości ubogiego włościaństwa 
przez dosiarczenie mu możliwości po- 
bocznych zarobków. 

Tu wlaśnie wysuwa się na czoło rola 
spółdzielczości. Coraz częściej słyszy się, 
że rolnicy w jakiejś wsi zalożyli cegielnię 
spółdzie:cza, w innej powstaje spółdziel- 
nia koszykarska ilp. zakłady przemysło- 
cparte na zasadach spółdzielczych, 
klóre napewno przyczynią się do podn'e- 
sienia slepnia zamożności swych człon- 
ków. $a lo wszystko oznaki, świadczące 
że wieś doskonale już rozumie swoją sy- 
luację i nie oglądając się na przeróżne po 
moce z zewnąkrz sama bierze się do pra. 
cy nəd poprawą swego losu. Życzyć też 
sobie należy, aby ło zrozumienie roz- 
powszechniało się coraz bardziej i aby 
iago rodzaju zakłady spółdzielcze stały 
się zjawiskiem masowym, oraz aby przy- 
czynily się do naprawienia obecnego sla- 
nu ludności wiejskiej, 

Żeby jednak inicjatywa lego rodzeju 
odniosła pożądany skutek konieczne jes! 
W sczhedziła cd osób arieniujących się 
dosła'scznie w warunkach pracy spól- 
dzielczej, gdyż poza pożądanym en'uz- 
jazmem i zapałem do pracy konieczne sa 
również pewne wiadomości [ak natury fa 
chowej, jak i głównych zasad spółdziel- 
cześci. Prawdopodobnie duża ilość na- 
szych obecnych pionierów spółdzielczej 
pracy na wsi rekrułować się będzia spo- 
śród słuchaczy radia, gdyż Połskie Radio 
rozumiejąc doskonale ważność zagadnie- 
nia, w programie dla wsi specjalnie 
uwzględnia sprawy spółdzielczości wiej- 
skiej, poświęcając łemu zagadnieniu sło- 
sunkowo bardzo dużo czasu. 

Pogadanki ła przeznaczone są nie lyl- 
ko dla kierowników spółdzielni, lub ich 
założycieli, lecz dla wszystkich członków, 
którym dla owocnej pracy konieczna jesl 
przede wszystkim dosłałeczna orientacja 
w iym zagadnieniu. Na pogadanki łe słu- 
chacze wiejscy powinni zwrócić specjalną 
uwagę, by za ich pomocą podnieść kul- 
turę i dobrobyt na wsi polskiej. 


a 
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Popieraicie pierwsza w Kraju Apó'- 
dzielnię Śrzeciwgruźliczą w powieci 
wileńsko-trockim 


KOEDUKACYJNE LICEUM HANDLOWE 


ORAZ 


KOEDUKAGYJNE LICEUM ADMINISTRACYJNE 


POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRZEWIENIA WIEDZY 
HANDLOWEJ I EKONOMICZNEJ W WILNIE 


Kurs nauki trzyletni. 


Do klasy I liceum przyjmuje się kandydatów na podstawie: świadectwa 
ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego lub gimnazjum zawodowego 
lub też innego świadectwa, uznanego przez władze szkolne za równoważne. 
Wiek od lat 16—20. Obowiązuje egzamin wstępny. 


Wilno, ul. Mickie- 
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kolumna Pouiaiow. Towarzystwa Przeciwgrużźliczego Wileńsko-Trockiege 
Pod redakcją dr. Marii Kołaczyńskiej 


Do gospodarzy i gospodyń wiejskich pow. 


LIST OTWARTY 


(Dokończeriie) 

T-wa przeciwgruźlicze i poraduie 
tak nam potrzebne . jak ogniowa straż. 
Każdy i ia wsi i w mieście rozumie, źe 
asekuracja, od ognia jesi urządze- 
niem koniecznym i b. pożylecznym 
Większość ludzi którzy pr ez cale ży» 
cić plica składki przeć ciwpożarowe nie 
skorzysta z premii, którą wypłaca 


'T-wo Ubezpieczeń Wzajemavch. pa 
prostu dlatego. że większość domów 


zaasekurowanych weale nie spali się. 
Mimo to nikt nie uważa, że pieniądz 
zapłacony za asckurację jest stracony. 


zmarnowany. Każdy właściwie woli 
zapłacić lych kilka czy  kilkanaściu 


złotych rocznic niż bvć pogorzelecni. 
bież dachu sad SIWA. bez zbiorów ca- 
lorocznej pr: év na roli, a może i bez 
inwentarza. Nigdy, nie wiadomo czy z 
takiego ESAR jak pozar WYJ- 
dzie się cało. czy nie postrada kfoś z 
ludzi zdrowia lub nawet życia. a prze- 
r'aŻenie, a kłopot i trudy z odbudowa- 
niem się i zagospodarowaniem wszvsl- 
kiego na nowo. niewygody życia z ro- 
dzing w cudzym domu czy w kącie 
odnajętvm. Nie, to sie stanowczo nie 
onłaca. Lepiej płacić i nie mieć poża- 
tu. Zdarzają się wprawdzie zhrodni- 
ze podpalenia w  cclu oirzymania 
premii, ale la sa wwialki Karveodnv 
czyn najczęściej wychodzi na jaw. a 
skutki są opłakane. Tak, 


„każdy lo 
przyzna, że ubezpieczenie ad ognia ło 
rar dobry Domvsi. Zawsze to czło- 
wiek spokolniej może spać, ho wie. że 

ody 
l 


nawet w oslaleczności 
zdarzw 


nieszcześŚ- 
cie sie — przeldzie jakaś po- 
moc. kloś bedzie miał obowiazek 
poiekować się pogorzelcami, a do- 
doświadczenie bonecza. Że spalane mia 
sta fi wsie odbudownią sie szvbko, a 
nowe dom su zawsze prawie lepsze i 


Nikt 


Medi 


Za- 


ładniejsze od tyeh eo sie sbalily, 
ZAWEKCCZY, że 
przeciwpożarowe nakazujące zacho- 
wanie przepisowej odległości między 
budynkami pokrywanie dachów bla- 
cha lub innym niepalnym materia- 
łem, drabiny przeciwpożarowe i Ip. 
są celowe, praktyczne i nawel konic- 
Dowodem tego, uhez- 

się pienieżne na wvpa- 

nieszczęść jesl korzystne i 
stanowi EDELA w naszym Ży- 
ciu prywatnym i pubiieznym jesl 
fakt, że ubeznicczenia te nie ogranicza 
ja się już dziś tyłko do wypadków z og 
niem. a rozszerzyłv się ogromnie we 
wszystkich krajach oświeconych i 
obejmują najrozmaitsze i nieomal 
wszystkie wvpadki niepowodzeń. stral 
i nieszczęść jakie mogą się ludziom 
przydarzyć. A więc ubezpiccznią zbio- 
rv przed gradobiciem, a stogi zhoża 
przed pożarem, mieszkanie przed kra- 


nie Surowe 


czne. że 
pioczenie 


dek stral 


dzieża i włamaniem się. okretw przed 
zalonięciem, samochody na wypadek 
kalasirofy, a pasażerów na wypadek 
kalectwa i śmierci. U bezpieczają sie lu 
dzie na wypadek Śmierci żeby rodzi- 
nie zapewnić byt. wielcv artyści, śpie 
vaev ubezpieczają swój głos, skrzypa 
kowie — swoje palce, tancerki — nogi. 
Vhezvieczaią się lekarze na wypadek 
zakażenia się chorobą lub skalaczenia 
się przy ropnej operacji. przy nichez- 
piecznej pracy z bakteriami. z parzą- 
cymi promieniami rentgenowskimi, 
Kupcy ubezpiceczają lowarv i ryzyko 
interesów handlowych. W bardzo wie 
ju krujach kutturalnvch jak fiu nas] 
istnieją tów. ubezpieczalnie społeczne 


od bezrobocia, siarczej niezdolności 
do pracy (emerytury) i na wypadek 
choroby. Uhezpieczenie to obejmuje 
świat pracy i kapitał znajduje się pod 


kontrolą państwa. i ma na celu 

ochronę zdrowia, slarośćct i żwcia 
. 0 U ` . KJ 

wszystkich ludzi eo żyją z pracy 


swych rąk lub umysł. We Włoszech 
w kraju wielkiego Mussoliniego istnie 
je nawel powszechne i przymusowe 
dla wszystkich pracujących ubezpie- 


czenie od gruźłiey i lo nie Iiko w 
miastach ałe i na wsi. Dzięki lemu 
ubezpieczeniu i działalności Towa- 


rzystw przeciwgruźliczych oraz ofiar- 
ności publicziej zebrano tam i wyda- 
no na walkę ź gruźlica w ciagu 5 lal 
przeszło UWE niiliatda lifów. co na Ha- 
sze nieniądze wynosi 506 niilioinów zł, 

Pieniądze te nie poszły ni marne. 
budewano za nie dziesiątki tvsięcv 
łóżek szpilulnyeh. setki domów dla 
dzieci i poradni przeciwgruźl. leczono 
dziesiątki tysięcy osób chorych. a po 
pięciu latach zmarło we Włoszech na 


gruźlicę tylko 35 tysięcy ludzi zamiast 
50 tysięcy, jak io było przed wprowa- 
dzenicim ibezpieczenia. My jie niamt 
na wsi ubezpieczalni społecznych. ani 
przymusowych ubezpicezeń od grużli- 
cy. Ža lo w atiszybi jiośeiecie jedytiymi 
w całym krajn islnieje dobrowolna oi 
sanizacja społeczna, która ubezpiecza 
ludzi przed gruźlicą. Vo uasze ubcz- 
pieczenie  przeciwgrużźlieze  mogłobw 
zdziałać cuda gdyby ludzie pojęb. że 
lo jest dobry inleres dla wszystkich. 
a przede  wszyslkim dla zdrowych. 
Na zebraniach naszych sejmików prze 
ciwsruźliczych i w poradniach dość 
często słyszyniy rozsądne głosy i slar- 
szych gospodarzy I młodych kawale- 
rów: „Niech tam za moje pieniadze le- 
cz sie ćhoczy, byle ia sam byt zdrów 
znał tej gruźlicy. Czyż lo mite 
Przecież z srużlica jesl tak 
simo iak Z pożarem. Niki nie wie kic- 
dv i z iakiego pawodn może wybuch- 
nąć, mimo, że nikt o zdrowych zmy- 
słach nie rozpali ogniska ani nawel 


i ilic 
jieśl nicią. 


Kemunikat z Frontu Przeciwgruźliczego nad Wilja 
MIESIEMY PLON 


Dziś w niedżieĵę, do. 20 maja tb. 
jedziemy do Wojdaciszek. Tami Przo 
ich Zdrowia z gmiiy miekuń- 
skiej urządzaja przedsiawienie i za- 
bitwę na Dni Przeciwgruźłieze. Dob- 
rc, szlachetne serca naszych dziew- 
cząt. Dużo pracy i wysiłku położyły 
żeby tych kilkadziesiat złotych uzbie 
rać. ! 

ZmaAlazły one czas zebrać arly- 
stów, potrzeba ich było do .„Spadko 
pierców pana Wygi” aż 12 osób. 

Salę udekorowano zielenią 
łazkami jarzębiniaka. Na czałowvm 
micjscu nasź plakal = eee - zak? 
majace krzyż i ńapis „Dźwignijmny* 
Jakoś dziwnie wymowhy wydał się 
ten krzyk. On mówił za  zóbra- 
nych i bawiących się gości, że dob- 
rze sobie zdają sprawę na jaką rzecz 
dali swoje złolówki. A jakże mówili 
„Na walkę z gruźlica. na laki cel nie 
szkoda dać BO gr. lub I zł * 

Dzielne Przodowniee: Mela Mackie 
w ezówna. Renia  Czesnowiczówna. 
Hela Siemaszkówna i Marysia Chal- 
dewiezówna mialy w kasie komisyj 


či 
nie obliczonej, ze sprzedanych bile- 


pue 


tów 43 zk 25 gr. Z butelu wpłyneło 
Z zl Przodewnice nie urządzałv Du- 
felu. „Odstąpiły len interes“ kok- 


gom - chłopcom sprzymierzeńcom i 
pomocnikom we wszelkich ich poezy 
ianiach co do spraw T-wa Przeciw- 
cruźliczego. «ión interes" nie dał du 
zych zysków, wiadomo bufet bez wód 
ki nie może mieć wielkiego obroiu. 
Procent. który sobie uprzednio prze- 
zornie umówiłv wynosił 2 zł Razem 
ls zk, 26 Tak dobrze by to było 
cała le solówkę przekazać do 'T-wa. 
wydatków jesl sporo martwi się Mela: 
Muzykanci 5 zł.. różne drobiazgi zwia 
zane ze scena leż 5 zl. ale najwięcej 
ubolewała. że lokal musiała opłacić 

to całych 5 zł. Słvszałam jak prosi 


sy 
ST 


a ustąpić z. duž byłoby 4 zł, ale 
nie — właścicie! nie zgodził sie. „No 


to masz pan 5 zł. ale prosze o pokswi 
towanie, bo musze przesłać sbrawoz 
danie do biura T-wa. Wilno ul. Gim- 
sazjalna 6 m 12. Na i przesłała zł 
10 gr. 201 iakże i sprawozdanie, 


Większość naszych czytelników na 
pewno nie wie gdzie są le Wojdaetsz- 
ki -— o daleko, Piękny zakąlek poło 
ŻONY pagórków i lasu. o 45 
kim, od Wilna. Dojazd trudny. od szo 
sv droga tatalna, kamuszki i wybaje, 
wiadomo jak to na bocznych drogach 

bużo ludzi dobrej woli żvezli 
wych akcji przybylo na tę zabawę. 
Byli państwo Jasińscy z Goreuniszek. 
I Chbiitelewski z Miehałowa, p. Jasin 
ska Maria z Romanowa. p Urbano- 
wiezowa. naucz. emet Ambroże 
wież, plut. w sl. sp. p. Masłowska 
Alina. klóra wyreżyserowała odegra- 
ve przedslawienie. T3 lakże p Świł 
towa z córką Mela i p. Biegańska z 
renki mo p sollvs 
mady laszowskiej. Było dużo młodzie 
synów i córek gospodarzy akolicz 
nych. nazwisk których nie możemy 
wypisać z braku miejsca no i Irochę 
pamięć nie dopisała. 

Za przykładem Przedownie Zdro- 
wia gminy mickańskiej idzie Rzeszy, 


wśród 


AEP gpro- 


pae 


Niemenczyn. Male Splecznik:, Maj 
szagoła. 

Niesiecie plon... dziewczynki ko- 
ehane nie [vlko szerząc higienę na 
wsi wcjujac w czasie pohom z elem 
nolą i zubobonami. leez chcecie przy 
-porzyć grosza na walkę z gruźlicą. 
Te niewielkie kwote. które wpiywa- 


ją od was do kasy T-wa. to sa pierw 
<ze cegiełki wielkiega Smoashu 
Zdrowia i Kultury Wsi. 
Podawaliśmy już krótkie snrawa 
zdanie z pracy gminy rzeszańskiej, 
niemenczyńskiej, o miekuńskiej było 
już raż i dzisiaj jeszcze piszemy. Mo 
le Soleczniki 
następnym 


numerze. bo jeszcze nie 


mamy słamiąd dokladnych danych. 
Na wsi nie wypada przejść kati 
iudzi, pracujących badź na polu 


bądź w stodole nie pozdrawiając ich 
— lak i mv pozdrawiamy was Przo- 
downice Zdrowia dobrze wszystkim 
znanymi słowami „Szczęść 
fvm które już dałv dowody swej ży 
czliwości i serca dla akcji — przesy- 
kumvy szezere a lak prosfe „Bóg zap- 
Hena U FI, R. 


<cą 


Boże 


Mepzagałę podamy w | 


| 
| 
| 


wil.-trockiego 


świecy w stodole z sianem. Nikt ko- 
mu raz spaliła się chalupa. albo tyb 
ko słodola w sasiedzłwie nie powie, 
że ubczpieczenie od ogniu jest oszu- 
kaństwem, a motorowa straż pożarna 


co przyjedzie z Wilna Í ugasi poż 
jest za droga dla nas biednych zaba 
ką. Tani jednak chodzi o dobytek 


Intaj przede wszystkim o Życie ludz 
wobeć którczo majwiększy pic- 
niyada jest niczen. Gdyby człowiekowi 
śmiertelnie choremu na gruźlicę po- 
wiedzich „wyzdrowiejesz napewno je- 
ŝli oddasz co do grosza wszysiko co 
masz. a sum pójdziesz na piechotę z 
Mejszagoły do Rzymu“ żaden chy- 
ba nie ńamyślałhy się i pól minuty 
Fymezasem jeśli chodzi o zabezpiecze: 
nie się przed tą śmiertelną chorobą. O 
zrobienie czegoś co może uchronić 
zdrowie i przedłużyć życie o 50-50 
lal. a co kosztuje zaledwie kilka zło- 
tyeh rocznie i trochę fatvsi, to więk 
szość (nudzi namyśla się długo. a w 
końeu decydnje że lo się nie opłaci. bo 
i lak może się uda wykręcić od gru- 
Alice. Zdanie sie dotad nie chorował 
i žena zdrowa. jakoś lam będzie”. Za- 
bomina że jeśli an lak pomyśli i zio- 
bi, czemu nie ma lak samo myśleć i 
czynić jego sasiad, cała wieś i cała 
gmina. za wyjątkiem tych klórzy są 
dziś już chorymi. Przecież gdybv asc- 
kuracie od ognia płacili tylko ci co w 
Jakiś sposób napewno wiedzieliby, że 
w (ym roku się spala — Towarz st- 
wo Ubezpieczeniowe zbankrutowato- 
bv w najkrótszym czasie Í wszysew 
byliby poszkodowani w przyszłości. 
Tak jest i z naszym T-wem Przeciw- 
gruźliczym. jeśli należeć do niego he 
dą tylko ci którveh trzeba drogim ko- 
szlem leczyć, instytucja nie tylko nis- 


k 


dv nie sianie mocno na nogi. nie roz- 
winie sie ode hbadzie sie ehylila ku 
upadkowi. stale bedzie w deficvcie i w 


końcu z breku Liażądluyny przestanie 
isinieć Wówczas nikl mie otrzyny! 
namocy należnej I skutecznej gdy mu 
sie przytrafi choroba, a prywalnie sig 
leczyć w Wilnie zdała tylko najbogat 
szy i lo nie dlugo. ho leczenie trwa 
nieraz bata i pochłania spory majatek 

udybv natomiast wszyscy miesz 
kmiev danej gminy i żywiciele rodzi 
zrozumieli pewnego dnia, że Towa 
rzystwo Przeeiwzgruźlicze jesl dobrem 
publicznym. fakim jak szkoła. jak 
straż pożarna, jak szosa co prowadi 
na repek miejski, jak bank ludowy: 
gdzie można dostać tanią pożyczkę ni 
zeie jak palieja co brom 
przed badyłami i ściga zlodziejów 
wówczas w każdej gminie zebranobi 
z czlonkawskich dziesiatki lysieev zĄ 
tysh róczaies a wo całym powiecić 
przeszło slo.  Powstałyby nie tylk? 
szpitale spółdzielcze i poradnie doslć 
pne dla wszysltkich w razie chorob 
ale znalazlody sie sporo pieniędzy w 
budowanie domów, na lóżka. podłos” 


siew doki 


Iran mydlo. łaźnie, studnie, warsz} 
lv Iknekie. książki i gazely. gabinet 


"pas 
"E 


zbijać 
si 


dentystyczne. i własne 
niewiele frzeba żeby p: 
co chwile trumny. żeby 
uśmiechać i oddychać 
žeby mieć zdrowe 
rozsadku i dobre wali. 
nia wzajewnego i wache pieniedzy 
mólnet kasy. ale ad wielu, wi ichu I F 
którym zrządzit Bóg mieszkać 
NIE j smej ziemi. 

Be WY Leśntewskh 


apteki. 
zeslać 

u zeście] 
nelna pier ldr 
dzieci. Odrobińć 
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Piszą do nas 


Wasze myśli 


Życie na roli — ło wieczna nieustan- 
na praca. To też my, rolnicy, ludzia czy- 
nu, wszyślko mierzymy i oceniamy czy- 
nem. Do nas można, co prawda, przema 
wiać pięknymi słowami, można nem obie 
cać lepsze życie, ale zawsze czekamy na 
czyn. Czynem sprawdzamy prawdę glo- 
szenyca słów. Przecjzż o wzności nawa! 


perad czasapism relniczych i agronomów | 


oslałeczn'= decyduje nasza codzienne do 
świadczenie. Co dobrego, co możliwe w 
naszych warunkach do zesłosowania, przy 
właszczamy. 

Jednak lym razem nie mamy zamiaru 
krytykować. Chcemy wypowiedzieć swo- 
je własne myśli, swoje własna pleny. 


Chcielibyśmy podzielić się z innymi i za- 


czekać na to, co powiedzą luczie nauki i 
csiatacznie na czyny. 

Z rozpeczęciam wiosny nie tylko my 
reinicy przystępujemy co prezy na naszej 
roli. Osłalnio, w naszym pawiacia rów- 
eż iriensywnie pracuje mierniczy. Wieś 
idzie ku nowemu życiu. To prawda! Ala 
clo obrazek ccdzienny naszych przeno- 
sin... na nowe życie. Wpierw toczy się 
zacięta walka między nami, by tyko po- 
zesłać na miejscu, Wiadomo, póki chała 
stoi na miejscu, le jakoś tam stoi. Więk- 
szość jednak musi przenieść budynki. Roz 
poczyna się praca od dachów. Relnik 
zdziera slarą słomę, więże w „parki”. Tu 
many kurzu już na początku pracy przy- 
słaniają świellaną przyszłość, Nasłępnie 


Z eaa ki EW 


Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie 


z dnia ł czerwca 1938 r. 


Ceny za towar średniei handlowej la- 
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
malnej taryfie przewozowe] (le1 za 1000 kg 
lco wag. st. zal) Ziemioplody — w ladun- 
kach wadonowych, mąka I otręby—w mniej- 
szych Ilośclach. W złotych» 


Żyto I stand. 696 g/l 19.75 20.25 
e a T 19.— 19.50 
Pszenica ! o 748 „ 25 — 27.— 
Sa alleata? TAR 25— 26.— 
Jęczmień I „678/673, (kasz) — — 
. It » 649. 5 IEEE KŁ 
ZW LI „ 620,5, (pasł.) 16.75 17.25 
| Owies 1 = 468 » 19.25 20.— 
| » Ii „ 445 „ 18.50 19.25 
| Gryka 216305 16.75 17.25 
i . GLODNE 16.25 16.75 
| Mąka żytnia gat. | 0—50% Fe e 
. . „ T 0—65% 29.— 30.— 
| owo „ Il 50—65% = = 
» «a fazowa do 95% 22 — 23— 
Mąka pszen. gat, I 0—50% 41.50 42— 
. 5 . T-A 0—65% 40— 41.— 
„ . „ [I 30—65% 32.— 33.— 
. . „ I.A 50-65% 23.50 24.— 
” . „ III 65—70% 20.— 21.— 
» »  pastewna 16.25 17.— 
. ziemniaczana „Superior* 34.50 35.— 
s A „Prima” — — 
| | Otręby żytnie przem stand. _ 13— 13.50 
, | Otręby pszen. śred. przem.stand. 13.— 13.50 
Wyka PL 
| | tubin niebieski 1325 13.75 
Stemię Inlane b. 90% f-co w. s.7. 49.— 50.— 
* | Len irzepany Wołożyn 1450.—  1490.— 
„ » Horodziej 1900.— 1940. — 
R . .  Traby 1450.— 1490.— 
5 „  Mlory 1400.—  1450.— 
- | Len czesany Horodziej 2120.— 2160.— 
1 | Kądziel horodziejska 153.— 1570.— 
i Targanie< moczony deus eS 
| a Wotozya SZUNN Cai 


Ceny żywca i mięsa 
w Winie 


I. Żywiec za 1 kg ż. w. 


j Bydlo 
i sładniki | gał. 55—60, Il gal. 45—55, 
e | gat. 30—40; 


krowy I gal. 55—-0, II gat. 45-—55, 
gat, 30-—40; 

cielęta Il gat, 45—50. 
Trzoda chlewna | gal. 

ll gat. 90—100, I!! gat. 80—90. 
Ii. 


ll 


100—110, 


Mięso w hurcle miejscowego uboju 
wołowina cale tusze | gat. 100—105, 
I gat. 90—100, II gat. 80—90; 
"cielęcina Il gai. 65—75; 


g wieprzowina | gat. 120—125, Il gal. 
> 1151120, ill gat. 105—115. 
: Za ubiegły tydzień spędzono bydła 


 logaiego 502, cieląt 1367, trzody chlew- 
lej 469 owiec 10. 

Zabito w ubiegłym tygodniu byclla 
logalego 464, Irzody chlewnej 372, cie- 
hyi 1330, owiec 10. 


Ceny nabiału I jal 


Oddział wieński Zw., Spółdzie'ni 
Mleczarskich i Jaj:zarskich notowa 
3] maja następujące ceny nabiału i 
jaj w złotych: 


Masło za ! ką: hurt: deta! 
wyborowe 2.50 2.80 
stołowe 2.40 2.70 
solone 240 2.60 

Sery za 1 kq: 
edamski czerwony 2.25 260 
edamski żółty 2.05 2.40 
litewski 1.90 2.20 

Jaja kopa: sztuka: 
nr. 1 390 0074, 
ii. Ż 3.90 G.07 
nr. 3 3.30 0.06'/; 

Ceny ryb 
za czas od 21.V do 27.V 

Karp żywy II gat. 2.20 2.40 

Karp śnięty 1.60 200 

Szczupak żywy wybor. 2.00 2.20 

J „ średni 1.60 1.60 

5 śnięty wybor. 1.60 1.80 

E śnięty półwybor. 1.40 1.50 

A śnięty średni 1.20 [.40 
Leszcz śnięty wybor. 1.40 1.60 
4 „ . półwybór. 1.00 120. 

" » średni 0.6) 0.30 
Wę orz śnięty wybor. 1.60 1.80 
or półwyb. 1.40 1.6) 
Okoń półwyb. 1.30 150 
« Sedni 1.060 1,10 

„„, drobny 050 0.5 
'loć średnia 0.60 0.80 
„ drobna 0.40 0.60 

Karaś półwybor. 080 10) 

Lin zywy drobny 1.60 1.60 

„ śnięty wybor. 1.40 1.60 

E „  półwybor. 1.00 1.20 


Nr. rozrachunku: 14 


Duień wpłaty 


Poczta: 


€ Czytelinm 


wali ściany. Dużo belek często gęsło na- 
pozór zdrowych — okazuje się do nicze- 
go. Znów smu!ne refleksje. Trzeba doku 
b'é dużo maler'ału. A budulec, wiedcmo, 
z każdym rekism drożeje. Człowiek zadłu 
ża się gdzie może i jak może. Ostajecz- 
nie kleci n!bylo nowe budynki, prawie z 
reguły w zmniejszonych rozmiarach. 

A czy nie można byloby tak? U nas 
gliny n'e brak. Nawet kemieni wapiennych 
nie brak. Czy nie można byłoby założyć 
prymilywnej cegie!ni, spalić nasze star2 
budewia i na koloniach wybudować no- 
we... z czgły, krylie dachówką? 

To neprawdę byłyby przenosiny na 
nowe życie. Przecież moglibyśmy służyć 
i własną preca ! końmi i wszelaką pomo- 
cą. Pe'rzebny nam naiwyżej jeden facho 
wiez-organizerar, klórys/y pokierował na- 
Sza pracą... no i w pewnych rozmiarach 
qgelówki.. a'a jaknajoszczędniej zużyłej 
Przecież jak wspominaliśmy wszystko jed. 
no bez pożyczk*, bez pieniędzy przeno- 
trac rzwel słare zabudcwania nie obcho- 
dzimy się, 

Może lo komu wygląda na bajkę, Ale 
jek nasi ojcowie kub praojcowie budowa- 
li takie nieraz o'brzymie świąlynie? Dl!a- 
czego my obecnie, posiadając nawel 
wiekszą ileść miejscowych, "powiedzmy, 
półfachowców, wyższą kulturę — cja swe 
qo dobra nie moglibyśmy tego csiągnąć? 
Nie wchodzimy obecnie w szczegoly. Mo 
że, ze względów oszczędnościawych na- 
!eżałoby teką cegielnię załcżyć na kilka 
wsi, może przyszłoby się dokupić drzewa, 
chrósiu lub użyć torfu; może należałoby 
rozpccząć pracę łem, gdzie zarówno wa- 
runki malerialne jak obywatelskie najle- 
piej jemu sprz,jeją? Ale powtarzamy, nic 
do nas nie przemawia tak przekonywują- 
co, lak potężnie — jak rzetelny czyn! 

Na czyny właśnie czekamy. 4 

„Ro!nicy z Brasławszczyzny. 
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kalendarzyk tygodniowy 


NIEDZIELA — 5 CZERWCA 
Zesianie Ducha Św. 
bBonilacego B. M. Wealerii M. 
Wschód 248 — Zachód 


Pierwsza kw. g. 


słońca am 


u 
5 


5 m. 382 rano. 


PONIEDZIAŁEK — 6 CZERWCA 
Świąteczny. Norberta i Klaudiusza. 
248 — Zachód g. rat 


o 


W=chód słońea g. 


WTOREK — 7 CZERWCA 
Roberln Op. 
"wschód slviiea 217 — Zachód s 


u 
s 


SRODA — 8 CZERWCA 
T Suchy dz. 
Maksyma, Medarda 1 Sewervnu. 
246 — Ziwehód sł. ZAS 


Pig 


Wechół słonca g. 


CZWARTEK. 9 CZERWCA 
Prym i Felicjan" M M. 


215 — Zachód g 


Wschód slofńica g. TY 


PIĄTEK — 10 CZERWCA 

T suchy dz. 
Matgorzaly 
Wechód 


Zachariasza M. 
ZAM" Zachód g.AOO 


Kr.. 


słońca g. 


" 


SOBOTA — 11 CZERWCA 


j Suchy dz. Barnaby Ap 


Wshół słońca g. 244 — Zachód g. møl 


2 życia spółdzielni mieczar- 
skiej w Lebiodzie 


Dobrze się rozwija Spółdz, Mleczar 
ska w Lebiodzie. Na ostatnim zebraniu 
człankowie spóldz, mleczarskiej w Lebio- 
dzie omówili sprawę wykończenia comu 
spółdzielczego. W roku bieżącym spół- 
dzielnia nabyła plac oraz dom. Obecnie 
jest akłualną kweslią odpowiedniego 
przygolowania tego domu do użylku spo 
lecznego. Budżet spółdzielni wynosi 47 
tyś. zł, < 
E WE 


Zbierajcie zioła 
lecznicze 


T-wo Opieki nad Wsią Wiłeńską niniej- 
szym zawiadamia zainieresow:ny:h Że ohe- 
«mie nadszeJł czas zbioru niżej wymienio- 
nych ziół leczniczych: 


KWIAT: 


konwalii, Pierwiosnka, Jasnoty, Tarni- 


nv. Głogu, Peonii, Bzowmy. 
Li>CIE z 

Brzozy majowe), Malin, Poziomki, Lut- 
ka. 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


= 


ul. Biskupa Bandurskiege 4 
Wilno I 


Nr. rozrachunku: 14 


Nr. wpłlaty-—-—-—-— a 


Dzień wpłaty 


Stempel okręgu 


Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi“ 


KORZENIE : I 
Pierwiosnka. 

ZIELE : 
Bralka Przetacznikn. 


Polnezo, Buie, 


s>erdecznika, Poziomki, Dziurawca. Genturcii. 


O wszelkie mformacje w sprawie zbioru 
zó} uprasza się zwracać do N. Wilejki ut. 
Połecka 12. telef. 26. Również w N. Wilejce 


są kupowane powyższe zioła i wiele innych. 


DOWÓD NADESŁANIA 
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO 


Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa 


„Głos Złemi* 
Wilno. 


Nr. rozrachunku: 14 


(prdplx przyimującega) 


ków 


Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarczy 
wyciąć wydrukowany tutaj hiankiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 95 gi 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł odrazu za cały rok, 


8 


Nowinki radiowe 


Czy wiecie, że... 


W niedługim czasie zostanie olwarta 
w Warszawie Wielka Wystawa Radiowa. 
Będa tam wystawione wszystkie oslatnie 
lypy radioapara'ów, między innymi i ła- 
nie odbiorniki lampowe. Na Wystawę zo 
stanie zorganizowany cały szereg pocia- 
gów popularnych. 

Radzimy czylelnikem „Głosu Ziemi 
skorzysiać z tych pociągów. Za jednym 
zachodem można zobaczyć | Warszawę i 
Wystawę! 


i 


Wysokości opłaty za pociąg, ani ter- 
minu Wystawy podać jeszcze nie może- 
my, Oplata jednak bedzie napewno bra- 
dzo niska. 

W najbliższym czasie spodziewana jest 
energiczna akcja rządu przeciwko drożyź- 
nie lamp radiowych. Na skutek lego apa- 
rały lampowe mają znacznie połanieć. 

Otwarcie Radioslacji w Baranowiczach 
odbędzie się dnia 1 lipca roku obecnego. 
Dzięki temu bardzo wisłu posiadaczy de- 
teklorów w Nowogródczyźnie i Pińszczyź- 
nie posłyszy swoją slację. Zyska na tym 
i miasło Baranowicze. Radio daje pracę 
wiełu ludziom. Oprócz iego przyjeżdża- 
ja prelegenci, inleresanci, radio organi- 
zuje wycieczki, konkursy itd. 

W Łucku na Wolyniu Radioslacja 70- 
słanie otwarta w połowie roku przyszłe- 
gom $ 
Nie radzimy w tym roku przerywać 
abonament radiowy ma lało. Raczej od 
wrolnie kupić radio, tam gdzie go jesz- 
cze niema. Głos Baranowicz dolrze dalej 
niż Wilna, a i ciskawie posłuchać nowej 
slacji. 

Tymczasem możemy powiedzieć, pod 
sekrełem, że napewno program leini nie 
będzi gorszy od zimowego. L 


i 
i 
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Ważniejsze aditi radiowe 


od dnia 5 do 11 czerwca 1938 r. 


NIEDZIELA, dnia 5 czerwca 1938 r. 
Program ogólnopolski 
9.15 — Transmisja z uroczysiości orlszo- 
nięcia pomnika St. Moniuszki. Nabożeństwo 
z kościoła M. B. Zwycięskiej; 13,00 — „Książ 


ki mojego dzieciństwa” — szkie literacki 
JC 

k Makuszyńskiego: 13.15 -— „Z krajów wiu 

me i pomarańczy —— muzyka obiadowa 


21.00 — „Cabaret artistique — Kartki z b 
"leril karahein: 22.10 — król pasterzy” - 


ludowa opera komiczna Osk. kolbera. 
Radio wileńskie. 

8.40 Wiadomości rolnicze; 9.05 Gawęda 
źwietlieowa; 11.45 „Co się dzieje w Wil- 
TaT felieton Mieczysława Limanowskie 
de: 20.00 Wieczorynka „Dwa światy koło 
j*dnej chaty” wieczorynka konkursowa 
w wykonaniu Zespołn ..haskąda”. 


PONIEDZIALEK, dnia 6 czerwca 1938 r. 
Program ogólnopolski 

17,15 

18.00 


16,30 - Na polską nutę -- koncert; 
„Droga dalekich mórz” — felieton: 
Podwieczorek przy mikrofomie. 


Radio wileńskie. 
20.05 Gawęda regionalna Leona W ylejki 
Chala „TOMu” na anienie; 20.10 Skrzynka 
ogólna — prowadzi Tadeusz Łopalewski. 


WTOREK, dnia 7 czerwca 1938 r. 

Program ogólnopolski 

1140 — Fryderyk Delius: W 

tem; 15,15 — „Na szerokim Świecie” 

aycja dla dzieci; 18,45 — Jan Matejko ; 

opowieść biograficzna; 1730 — Z piosenką i 
lańeem po Polsce. 


ogrodzie tn 
ar- 


Radio wileńskie. 


| 
| 


1140 Pieśni w wykommiu polskich śpie- | 


waków ipłvty); 13.00 Orkiestra pladelfijska 


pod dyr. Leopolda Stokowskiego (płyty); 
18.60 „Świetlik na własna luarkę" — po- 
gudamka — wygł. Axel Stjerna; 2045 Anly- 
cja dla wsi: „Sad przy zagrodzie” — poga- 
dauka Zbiguiewa Pomorskiego. 


ŚRODA, dnia 8 czerwca 1938 r. 


Program ogólnopolski 


15,15 — „Wszystkiego po trochu” — au- 
aycia dla dzieci; 19,30 — ilumor i piosen- 
ka“ — koncert rozrywkowy: 22.60 — Pire 
wiekow dawnej muzyki —U audycja. 

Radio wileńskie. 
13.30 Koncert solistów (płyty); 15.15 „Po- 


łudnie speakera“ — zapowiada Lech Bey- 


var; 17.00 „Rycerz z lamtego Świata” — shi- 
cuowisko Heleny Jaguczańskiej; 1745 te- 
-sazdan tyucprzad „Wsotzoł pru ALOiz 


ława Dramowicza. 


CZWARTEK, dnia 9 czerwea 1938 r. 
Program ogólnopolski 

15,15 — Planety. ich przeszłość i przysz 
łość — pogadanka dla dzieci; 16,00 — Zes- 
pół barmonistów Englerda „Czwórka radio- 
wa'; 16,45 — Wakacje rodzinne — pogadan 
ka; 18,30 — „Zatruty lipiec — Tear wyro 
braźni, słuchowisko: 19,25 — Ach te kobie- 


ty... koncert rozrywkowy. 
Radio wileńskie. 
1140 Miłość w pieśni fpłyty|: 13.00 kan 
cer! rozrywkowy (płyty): 14.00 Muzyka po- 


pularna (płyty): 15.30 Mała sknzvncezka — 


prowadzi Ciocia Paku 17.00 „W. gościnie 
u fizyka — rozmowa Donata Jasieńskiego 
z Józefem Lubańskim; 21.00 „Dobre siano” 


—pogadanka inż. Romualda Węskowicza. 


PIĄTEK, dnia 10 czerwca 1938 r. 


Program ogółnopoiski 


t5,15 — Na drodze mlecznej — pogauńdan 
ka dla dzieci; 16,5 — „Gdzie rozbijemy ni- 
miotv?" — pogadanka: 18,00 — W ogniu 


ciągłych wybniehów 20,30 — 


Enropejski koncert 


pogadanka; 
jugosłowiański. 


Radio wileńskie. 
13.30 Audycja życzeń dla dzieci; 17.00 
icha przeszłości: „Maciej Stryjkowski — 


Rolnicy! Brońcie się przeć grozą gradobicia! 


Od tej klęski chreni tylko ubezpieczenie 


w POWSZECHNYM ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


który 134-letnią swą pracą daje gwarancję solidności, zapewniając niskie 
taryfy, dogodne warunki kredytowe i szybką wypłatę odszkodowań. 


Informacyj udzielają i przyjmują ubezpieczenia Inspektoraty P. Z. U. W. w każdym mieście powiatowym, oraz liczne placówki 
ajencyjne, Oddział na woj. wileńskie i nowogródzkie w Wilnie nl. Mickiewicza 18. 


(alasbjszęnozó Irórodj 
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CENY OGŁOSZEŃ: za i wiersz mlimerowy przed tekstem 75 gr., w 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe | specjalne o 200/, drożej. Układ przed feksiem | w tekście 
terminu druku ogłosreń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 


za tekstem 8-łamowy. 


Administracja zastrzega soble prawo 


| Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Głos Ziemi” 


RZE ŻY MPUR 


zmiany 


z ogr. odp. Redaktor: Stanisław Odłaiekt:Poczobult. 
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Nr 38 (60) : 


bienwszy dziejopisarż Litwy" — pogadanka 
dra Bronisława Nadołskiego; 2015 Czvinnki 
waitjskie: Bajki i powiastki Adama Miskie. 
wieza. 


SOBOTA, dnia 1i czerwca 1938 r. 
Program ogólnopolski 

1140 — Stylizowane iańņce; 16,00 — Z ut 
wcrów Schuherta. Wykonawcy — orkiestra 
mandolinistew; 16.45 — „Prawo dziecka do 
ssmtotności i swobody” — pogadanka; 18,45 
„Wraków w poezji? — kwadrans poetycki 
19.00 Transmisja z Krakowa uroczystego na 
beżeństwa z okazji przew'ezienia relikwij 
św. Andrzeja Boboli do Palski, 


Radio wileńskie. 

13.00 Muzyka operetkowa ipłyty): 17.00 
Polska muzyka ludowa (płyty); 19.30 Dawne, 
malo znane i wesołe pieśni strzeltwkie w 
ukladzie Michała Świerzyński go.  Wykn- 
nawev: Podwójny kwartet wokalny „Pro 
Ale" pod dyr. Adama Ludwiga, 2 trąbki, 
skrzypce i instrumenty perkusyjne. 


„Program radiowy dla wsi 


W niedzielę, 5 czerwca w porannej audy- 
cji dla wsi o godz. 8,15 „Gazetka Rolnicza”. 
O godz. 9,00 z Poznania nadane będa Nowi- 
ny ze świała”, w których kazianierz łuucińs 
omówi szereg ibieersujących ogół rolni 
ków wiadomości. W popołudniowej audycji 
dla wsi o godz. 15,00 — „Przegląd rynków 
produktów rolnych". O godz. 15,13 z Poz- 
unia Hansmitowana będzie andycja słowne 
iaczyczna dla młodzieży wiejskiej pt. „A juk 
zakwitnie pod okienkiem ziele” w oprarowa 
niu Stamistuwa Sojeckiego z udziałem kapeli 
ludowej. © godz. 15,45 — odczytana zosłanie 
nowela Momana koscły pt. „Lis na przed- 
muieściu”, Na zakończenie popołudniowej an 
dycji dla wsi o godz. 16,05 orkiestra wiejska 
dama Liersza zagra z Katowic tańce i piosen 
Ki górnośląskie i eteszyńskie. 

W poniedziałem dnia 6 czerwca o goiz. 
12.00 — nadany zostanie pierwszy odernok 
obrazków z zycii wsi pł „Zabłocie idzie ku 
świalu” w opracowaniu Stanisława Dęhows- 
kiego. Femaiem tych obrazkow będzie życie 
i wysiłek gromadzki wsi, zmierzającej do po 
alępu kulturalnego i gospodarczego. Ponie- 
waz audycja ta jesj pewną nowością w pro- 
„ramie dla wsi, nateży więe spodziewać się, 
że wzbudzi ona zainteresowanie wśród szero 
kick mas słuchaczów wiejskich. © godz. 15.80 
transmisja regionalna z Kazimierza i Puław. 

We wiorek, in. 7 czerwca o godz. 20,15 
— Skrzynka rolnicza inż. W. Tarkowskiego. 

W środę dn. $ czerwca o godz. 21 — lu 


ki 


geniusz Pkaczuk wygłosi pogadunke pi. „O 
lrezpieczeństwo w pracy rolnika”. 
W czwartek dn. 9 czerwca o godz. 21.00 


inż. Antoni Degurski wygłosi pogadankę z 
cyklu o organizacji gospodarstw pl. „Sposu- 
by sprzętu pasz“. 
W piątek, dn. 10 czerwca o godz. 21,00 
Skrzynka Rolnicza inż. W. Tarkowskiego. 
wW sohotę dnia 11 czenwca uudycyj dla 


ws. mie ma. 


PE AA Mabi 


Pomysiowy właściciel oswojonego niedi- 
wiedzia zarabia na chleb urządzając za- 
wody bokserskie swego wychowanka ze 
znanymi bokserami amerykańskimi. Nie- 
codzienne widowiska ściągają tłumy pu 
bliczności przyrosząc ogromne dochody 
organizalorowi 


fekście 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne wig umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 


4-łamowy, 


Drukarnia „Znicz” Wilno, Biskupa Bandurskiego 4. 


